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Lucus inacceffa cuntlis mortalibus arce 
Permanet, eterno conclufus limite, pof quatn 
Decidir expulfus primevi criminis auctor, 

Ahimus Avitus, Poémar. lib, 1. V. 21 2s 
Edu&um: leni fontis de vortice flumen 
Quattuor in largos conftftim fcindizur amnes: 
Euphiatem Tigrimque vocans, qui limite certo 
Longa fagitiiferis faciunt confinia Parzbis. 
Tertius znde Gehon, Lario qti nomine Nilus 
Dicitur, ignoto cunclis plus nobilis ortt = = - 
Quartus Phyfon erar, quem poffidez India Gangem, 

Idem, l.c. V. 258. 
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Czkolwiek nie mafz potrzeby ani 
pożytku wiedzieć, gdzie był Ray 
&iem[ti teką Bofką zafzczepiony, odtąd 
zwłafzcza, iakeśmy prawo do niego utra- 


Fffff cili, 


3€ X 814 X OX 
cili, yiakesmy przez niepowściągłiwość 
w fmaku mateńki nafzey, tudzież przez 
niebaczne malzonka przypodobanie fie 
iey woli, zoftali z niego, iak iacy lotro- 
wie wypędzeni; przecież wielu takich 
bylo, ktorzy fobie mozg fulzyli, chcąc 
dociec, na iakim mieyfcu ten ogrod ro- 
fkofzy był założony. 


Niektorzy wnofili, Ze przez wyraz 


Raju Ziemfkiego,trzeba bylo rozumieć ku- 
lę wodo-ziemną, czyli okrąg ziemfki, y 
że Ocean byl żrzodłem tych czterech rzek, 
ktore z niego wychodziły za $wiade&twe n 
Pifma S. Drudzy chcieli utrzymywać że 


Ray ziemíki zniydował fie w okręgu lo- ` 


chowatym Xiężyca: niektorzy ofadzali 
go w Pałefiynie blifko „Jordanu: inni ro- 
zumieli że był w krainie Sodomfkiey, 


Pentapolis nazwaney, albo raczey na wye | 


fpie Taprobana , dziś Ceylan vzeczoney. 
Infi na koniec byli tego zdania, że ten 
fzczęśliwy pierwfzych Rodzicow nafzych 


przybytek byl w WMezopotamij, albo raczev | 


Armeni; , ponieważ Moyżefz mowi: iż 


byl polożony w krainie Eden bliko Ha- | 


PANU, 


AX (815 0C 38 
ranu, ktory z hebrayfkiego znaczy Mezo- 
potamią przyleglą 44rmenii. To prawda, 
że dwie z tych czterech rzek, ktore Ray 
rofkofzy oblewaly «wedle textu Fifma S. 
to ieft Tigris y Euphrates, | wychodzą 
z gor Armeńfkich y plyną w Mezopotamij; 
ale też wierny, że drugie dwie z wfpo- 
mnionych rzeki, to ieft Pńifon, ktory ieft 
Ganges: y Gehon, ktory ieft Mil: maia 
dalekie fwoie od pierwfzych dwoch Zrzo- 


| dia. Nil bowiem w gorach Xiężyco- 


wych (in montibus Lung) w pińftwie 
Abifyńjkim w Afryce, nie daleko cyplu 
czyli kapu Dobrey Nadziei fig poczyna; 
czy też z ieziora kroleftwa Congo, we- 
dlug świadectwa świadomfzych tych 
mieyfc Kraiopifow, wychodzi. Ganges 
zaś wyplywa źrzodiem z gory [maus dzie- 
lacey Zndya od Scyt/ni, ktory ieft częścią 
naywyżfzey gory Kaukazu, ffawnego one- 
go gor wfchodnich lańcucha, Ktory fie 
z niemi wiąże, y wciąż przez rożne kra- 
ie, odmieniaiąc częfto nazwifka,  nie- 
przerwanym ogniwem ciągnie, 


3€ X 816 )( 3% 

Ci, ktorzy utrzymuią Ray w Armenij 
umacniają to fwoie zdanie tą uwagą: Ze 
lubo. z poczatkow rzek Phifon y Géhon 
tzeczonych, nie można doyść położenia 
mieyfca Raiu, zdaie fie iednak, że przy- 
naymniey domyílem fytuacyą iego do” 
ciec można z źrzodel Tygru y Eufratu; à 
że Tigris. y Euphrates wychodzą z gor 
4Irmehíkich (iako fig wyżey rzeklo) za- 
czym Ray zda fie bydź położony między 
gorami Zrmenij Wielkiey. 

Potwierdzają tę uwagę naftepuiacemi 
racyami  Nayprzod, Że rownina ona 
wielce iet oczom mila y przyiemna dla 
obfitości ziol wonnych;  roZzlicznych, 
kwiatow y doftacku owocow.  Powto- 
te, że ią wyfokie bardzo gory otaczaią 
jak wieniec do kola, ieft zaś podobień- 
ftwo, że Ray nie był opafany parkanami 
ani murami, ale gorami, aby przyltep 
do niego zewfząd byl zagrodzony. Po 
trzecie, 2e po potopie, za świadectwem 
- Pifma S, Korab Możgo fpoczął na gorach 
„Armeńfkich, Przez co zdaie fie, iakoby 
BOG do milofierdzia znowu nakłoniony, 


chciał 
* Gen, VIII, v.X, 


pg (817 OC 3 | 
chciał aby ten kray,- ktory nie daleko Raiu byt 
pierwfzym niegdyś Patryarchow przedpotopowych 
fiediifkiem, był po potopieod rodzaiu ludzkiego, z fo- 
ba iuż poiednanego, tamże blifko onego mieyfca, zno- 
wu zaludniony ; z ktorego potym wfzyftkie narody 
wyfzły, y fwoie po całym świecie ofady rozüal y, 

Mimo tych iednak rak rożlicznych zdań w jedney. 
rzeczy, z domyitu bardziey, iak z wiadomości pe- 
wney pochodzących, tych zdanie widzi fię bydź'do 
wierzenia podobnieylze , ktorzy mniemaig, że ślad 
mieyíca Raju ziem/kiego, cale zatarty zoftał y zagła- 
dzony przez Potop powfzechny , ktory źwierzchną 
poftawę ziemi bardzo odmienił ; acz fą niektorzy, 
krorzy z domniemania rownie twierdzą, że Ray był 
W ten cząs nad plafzezyzne ziemi wyniefiony, y nie- 
widomą mocą w śrzedniey powierrża krainie zawie» 
zony, rak, że go wody potopowe nie dofiegly. 

Cożkolwiek bądź, iest to frperanie daremne, y 
ktore nie uczyniłoby nas fzczęśliwizemi, by fig też 
udało. Naylepfza ieft, ftarać fig o nabycie Raiu Nie: 
biefkiego, nie możoląc. fobie głowy o ziemíki, bo 
gdy nie mamy więcey żaduego doniego prawa, ubie- 
gavmy fie więc o niebiefki, ktorego nabycie nam ief 
pozwolone. 

II. : 
Omnis origo mali, proceffit ab arbore mali. 
Omne bonum pomo perdidit unus bomo, 

Pifmo S, mowiąc o drzewie zakazanym w Raiu, 
pierwizym Rodzicom nafzym, nie mianuie gatunku 
Owocu; z czego fig pokazuie, że go BOG chciał z umy- 
fu mieć zakryrym przed wiadomością nafzą, acz fie 
*ozumy rożne męczyły, chege go ugadnąć, Wielu 
Dawer śmieli mu dawać wykłady gorfzące, ktore, dla 
powagi y ufzanowania flowa Bożego, milczeniem 
Pomiiam, Na koniec nazywają polpolicie ten owoc 
tabfkiem, zczego wnofzę, że ftowo,. ktore znaczy pe 

hebray- 
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hebrayfku zab/ko, mufi bydź imie znaczące rodzay; 
gdyż inaczey mogłby kto rozumieć, że to podanie 
o iabłku nie zkąd ingd mogło pochodzić , tylko od 
Nermańczyka : infzy bowiem iakikolwiek Frencuz 
nie Normańczyk, ochrzciłby ten owoc morela, Hif- 
pau melonem, Portugalczyk pomaranczą, W/och by 
go nazwał Lazarośli, Angielczyk Gold-pipin, Wẹ- 
grzyn winnym gronem, à Polak (makowitą borízto" 
wka Se, zgoła każdy Narod, według {wego guftu. 


| 


lać nie wiem, cu'to był za owoc, ale fnadno poiąć, 1€ 3 


trucizna iego była w zakazaniu, ktore Stworca uczy” 
nil, aby go nie kofzrować. Zda mifię, ze ieft ie- 
fzcze daleko trudnieyfza rzecz wiedzieć, iaki owot 


nofiło drzewo żywora, ktore wedle textu Fifma S- 


uczyniłoby Człowieka nieśmiertelnym, .Wiem t0 
dobrze, co mowią, że drzewo to wyobraża nam Zbawi* 
ciela, nafzego, Dawcę wiecznego żywora; ale iako 
Pifmo S, nie rozumie w fwoim wyrażeniu, tylko iftne 
y piawdziwe drzewo pod imieniem tego, krose 5mievć 
pizyniolfo; tak też .domyślać fie można, że podobnie 
takiegoż bydz mogło rozumienia y wzgledem Drze- 
wa żywora, Zdaie fig iefzcze rzecz godna uwagi, 2€ 
Stworca zakazuiąc pieswizym Rodzicom nafzym po” 
żywać owocu z.drzewa, śmierci, nie zykazał, ani by” 
naymniey zabronił kofztować owocu z drzewa żywo” 
ta; y że Adam z ulubioną fwoią połowicą, rak był 
złego gultu, iż mimo ftanu dofkonałości, waktory/ 
fie na ten czas z nią wefpol znaydował, obrał raczey 
wiadomość śmierci, jak poznanie żywota; z czegO 
wnofić trzeba: że smierć będąc na ew czas rzeczą 


iakąś nową y niewiadomą, Ewa nie mogła fig do” | 


tąd y z ciekawóścią (woią ufpokoić, aż tip o nief 


zupełnie dowiedziała, i 


Na koniec, cozkolwiek ieft, ieżli nie wiemy o ga” 
tunku owoch, ktorego za (kufzeniem appetytu Adat 
y Ewa pożywali, wiemy przynaymniey że był bar 
dzo 


J 
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| dzo do trawienia trudny, gdyż kolka, ktora ttd 


pierwfzych Rodzicow nafzych wfparła, kofztowała 
Życie całemu iludzkiemu rodzaiowi, 
IT, 
Afper, acerba tuens, immani corpore ferpens 
Arboris amplexus ftirpem . , . Lacr. lib, 5, 
| Quis fiupor, 6 Mulier, mentem caligine claufit, 
| Cum ferpente logui? Alcim, Avit, Poem. l. 2, V.. 163. 
Im bardziey fie myślą zaftanawiam nad rozmową, 
ktorą niegdyś Ewa z wężem w raiu ziemfkim miała, 
tym bardziey mi dz wno, 7e ta naypierwfza z Nte- 
wjaft tak łacno uwierzyła obłudnym cbietnicom 
ftworzenia, ktoremu natura używania mowy zabio- 
niła, Pomna?a fie iefzcze we mnie podziwienie, gdy 


Uważam, żetoiedynie famo nie byłoiey dofyć, aże- 


by (obie zaraz wnioffa, że ro koniecznie czart bydź 
mufiał pryticypalnym tey fceny aktorem, Byłać to 
Izęcz oczywifta znamowy zgwałcenia zakazu, kto- 
rem iey BOG y Mężowi zagroził, Nafze prościey- 
De nie rownie kobietki, dofzłyby prędko podobncy 
fprawy, anibv Ge tak łacno uwieść tak grubym ofzu- 
aniem dopuściły, Przecież powfzechna nas wízy- 
ftkich Matka, miała ryle rozumu co y one, y owfzem 
daleko więkfze we wfzyftkim oświecenie, czyściey- 
lzy wyraz, y obfzernieyfze Boftwa poiecie. 

Po roztrzaśnieniu tego wízyftkiego z nieiaką pil- 
Nością, nie wiem coby przefzkadzało nie iść za zda- 
niem twierdzących, ktore y S. Bazyli niegdyś przy- 
puścił: że przed upadkiem pierwfzych Rodzicow na- 
fzych, nie tylko wąż, ale y wfzyftkie inne źwierzeta 
Miały mieć bez rożnicy używanie mowy: inaczey 
bowiem rę trudność nie łacnouprzątnąć; acz też fa 
niektorzy, co rozumieią, że wą? nie rozmawiał £ Ewą, 
ale jg rylko przykładem fwoim, rwąc z drzewa owo- 
te, do naśladowania w tey mierze zachęcił, . fzatan 
zas poduízczeniem iey we wnątz nie iako poízepnat: 

eritis 
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eritis- fícur Dij'w Co ieżeli tak ieft, coż rozumieć 0 


fprawności Xiążęcia ciemności? zaiite ren iego fortel, | 
ktorym lekkowierną w tak gruby fpofob zwiodł uje- 
wiafte, nie uczynił. mu żadnego honoru: ale co mo- 
wić o zapamięrałey nieczułości pierwfzych Rodzicow, 
ktorzy oczy iakoby zamrużywfzy, w tak grabe figla 
tak łacno wpadli? Jakże fig Ewa nie pizelgkla, y 
nie cofnęła kroku na uyizenie tak podłey gadziny; 
ktora (e wdać z nig w iozmowę chciała? przyznać 
trzeba, że w tym razie dzifięyfze niewiafty bardzo fig 
odrodziły od nieuftrafzonego (wey Matki ferca. kto- 
re widziemy natychmiaft mdleiące za uyrzeniem lada 
myfzy lub paiąka; bez wątpienia ta ftrara ich ftałości 
y męftwa, powinna bydź na karb grzechu napifana. 
Z okazyi tey Ewiney z wężem rozmowy, nie o 
rzeczy przytoczyć tu można uciefzne jednego Hifz- 
pana, o fwoim y innych iezykach zdanie: ui ymy-* 
wał on mowigc (rifum teneatis amici) iż iezyk iego tak. 
był do rozkazywania właściwy, że go BOG zażył 
goy przykazywał „Adamowi, aby owocu w raju ziem- 
fkim z pewnego drzewa nie kofztował; że wąż zwiodł 
Ewę Włofkim iężykiem, boten ieft naydzielnieyizy 
dowmowienia w innych, co więc dokazać chcemy; 
y Ze pierwfzy na(z Rodzić przeltępiwfzy rozkaz Bofki, 
wymawialfie po Francuzku, gdyż ten ięzyk nayobfite 
fzy ieft w flowa,do w y mowienia przeftępftwa fpofobne: 
SIC LAINE ACTAS, 10S ARAS URSUS LB RU. PR GRY ivo RÓ 
* Pofpolit/ze iednak, pevwonieyfze, y z textem Pi 
fina S. zgadzaiące fig bardziey iefł zdanie trzymających 
że [zatan przez węża prawdziwego do Ewy przemo” 
mil, czemu y S. Auguítyu przyświadcza: locutus ef 
lexpens mulieri, fieut afina, in qua fedebat Balaam, 
locuta eft bomini, nifi quod illud fuit diabolieum, hot 
Angelicum. ib, n, de Gen, ad lir. c. 29, Mowit wą? 
do: niewiafły, tako oflica, na kiarey fiedział Balaam, 
momifa do czfomicka: tylko ze tamta byta [prama [2% 
zańfka, ta zaś Anielfka, á T'hecdoretus mowi Quai" 


32, ferpens erat organum inimici veritatis, Wąż 5^ | 


narzędziem nieprzyiaciela prawdy. 


